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ha które składi wstęp,- 2) szcze--
gółow-y porządek ©bfad.jna konfe?
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- Glłówoe -tezy, zadarte w raporcie,f: 
dądżą się.LstneśGić jak następuje:

■ Przedewszystkierti komisja, eks-V
partów 'ojptfwigdżi-atą.' .się! ".za utrzy-.- 
mąnjem-waluty • złotej, stwierdzając,' 
tęm- sąmćttt; :'żdj -cws/el-kie? pomysły, 
zntierzająGe-z(ło.:wprójyadzepia waluty: 
reglem e ntó wa rfe j międzyharo<łovy,o •'
sa^niemoźliwe i.-ńiewśkazane.

yDąlęj,, wypowiedziano-;, się za 
..wprowadzeniem welność-i* * handlu, 
-a '  p(żociw‘ko 'kontyngentom, oraz 
przeciwko ‘ systemowi' kompensacyj
nemu wreszcie^ za stabilizacją celną 
i stdpniowem obniżeniem cel.

Dalej uznano klauzulę najwię
kszego uprzywilejowania za jedynie 
słuszną podstawę przyszłych stosun
ków w handlu międzynarodowym. 
Tem samem nie uznano za właściwy 
system stałych preferencyj celnych, 
dopuszczając jedynie możliwość tego 
systemu na okres drzejściowy w 
dziedzinie zboża.

Eksperci opowiedzieli się również 
za kontynuowaniem polityki porozu
mień producentów zboża, jak również 
drzewa i węgla.

W spłąwtei istniejących długów 
niewojenn^cb zalecótfó osiągnięcie 
porozumienia;, pomiędzy wierzyciela
mi i dłużnikami, wyłączając możli
wość gerięralnyęh formułek; regulu
jących całokształt "sprawy długów.

W spławie ..długów woj*enuyćh 
raport stwierdza, że jikkol wiek sprawa 
ta nie należy do kompetencji komisji 
ekspertów, to jednak kojniśjń-uważa, 
iż sprawą.ta muśPbyć uregulowana
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rozwijają ,^ię w kiejunku, konfliktu 
między rządem i Reichstagiem. Wra
żenie to potęguje fakt, że nie widać 
już możliwości zaaranżowania spot
kania między kanclerzem von Schlei- 
cher i Hitlerem i w spotkanie takie 
już nikt nie wierzy. Dotychczasowe 
próby pośredniczenia między kancle
rzem i Hitlerem, które, jak zapewniają 
koła urzędowe, odbywały się bez 
współdziałania kancl., spaliły w każ
dym razie na panewce. Co się tyczy 
wtorkowej rozmowy Hitlera z dr. 
Huggenbergiem, to rozmowa ta nie 
dotyczyła wogóle ewentualnego kon
fliktu rządu z Reichstagiem, ale zato 
przeprowadzona w środę wieczorem 
rozmowa Hitlera z byłynuką^nclerzem 
von Papen z l t*łj| 'pewnością- doty
czyła sprawy ewtlv podjęcia się przez 

. Papena pośredniczenia między Scfilej-. 
- chęfemfi nar.-soę?. V ,

• Ponieważ Pa pen nie." zgłosić się 
. po na/ądzie do'k,anclerz*a SęSlęichęra, 
;przypuszczają,-że i ta "próba'‘"pośredni- 
czenja ńie .'powiodła sięi .*? ..

Jąik słychać, rząd kanclerza Schlęi- 
%■ i i V ? '. ":i

: powołany jest specja 
b ii h i t  s ta ryj. <. ' ?* + /■

fW; 0<Jpovy 1 edzi żabrał głoś pos„.
; Stręński ^K.L.^ąrJ:), pdcz.em:-prze ma
wia ją. posIówfeT Podóśkt (B‘Bj,iTKo- 
mpt-płcki-v(KL-.J^Jar.). •’ ;'V^nfosek KI. 

T-' - Narodowego; odrzucono. ' KI uh ;»Ka- 
rpdowy<; zgłosił go Wniosek-

- mmejszóści . 'i--;na -tem . posiedzenie 
ząm k n j^ tó ;.... "

Kon sty tu cyj n e  w ątpi i w  o ś c i  
Klubu N a r o d o w e g o

W a r s>-zaw*, 21v^lf-: Sejmowa > . po^pfany je s t  specjalny órgan', 'tfy- 
komisją..‘konstytucyjna, rozważała we* 
czwartek wniosek Klb.b^-Narodowev
go, żądają^y^twiferdzenia przez Sejrn, _______  _______  ̂ ____________
że rząd- przez hitachpyyąńie terminu. J; w S J f iw S łŚ ^  
przewidzianego- w konstytucji dla;- - »'-«•* • •' Vrr, kt. x - . w  r. rr, 
złożenie Śęjmpwi d ^ re tó w  P. -Pre-; 
zydentą, ddpuścĄ się naruszenia kon 
stytucjk ?"V  . i- Ą* v: :: X

Sprawozdawca?wicemarsz. Car, 
stwierełziwszy, l£ e na podstawie kon- . 
stytuyi jłekrety tracą swą "moc, jeżeB- 
nie zóstahą złożone Sejmowi w ciągu’
14-tu‘̂ iji po pąjbliższęm posiedzeniu-.
Sejm u,: albo"'jeżeli ,po‘.'. złożeniu ióh 
Sejmowi zostaną prżez.;Sejm uchyt 
lone — zazriSćżą, że najbliższe pcf-; 
siedzęnie Sejmu w , tym wypadku. ‘ 
było 3.listopada. Od 6 listopada dó 
6 gr&inia był?Sejm- odroczony, ale'. 
kade.Scja trwiła, ą-; rozporządzenia 
zostały zgłoszone £ listopada. Tak 
więc terminy zostały zachowane. Inną 
rzec/, że nawet, gdyby tyąd nie zgło
sił wcale dekretów; to nie byłoby 
nar.usżetiie konstytucji, lecz tylko de
krety.- .traciłyby moc obowiązującą.- 
Poza tem niedopOszczalnem byłoby 
oświadczenie Sejmu, c*y rząd uchy1- 
biłTcónstytucji, gdyż dó takiego aktu

tego1 Reichstag *zostańfe natychmiast 
rozwiązany, gdy tylko zgłoszony bę
dzie wniosek o votum nieufności. 
Jako termin nowych wyborów wy
mieniany był w środę wieczorem 
19 luty.
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up|y-wa p ’ lat'pratjź fią  ̂pplu &ąukd- 
węrh' P^pzydfenta. . ^s^o lite jf 
próŁ drą, lgnącego iM ó śc& k ieg o .• < 

,-;.W związku z -tem:"o^łyłą ;•
Stafhió" |^ze3wstępna, jyYzedf
st‘ą|vicidft kilku instytUęyj, nVvktó.ręj 
zdecydowano powotać 's^ęrśże^gręjao?; : 
os<§b, celem' >utworzenia 'ko tfii te.tu j u>,. - 
bi-^uszoiiregd,! oraz; :uńiówiojjo 
tyczne /dalszej«akęjlj celem, nalężyte.?.: • 

uęzeżeni^; jubileusżyjpreoy"' na'a- ■ 
ko w ej s znak^mitegot: ućżoń.ego; poi.--. ‘ 
sk% S.-; ; 2  : '
y. Dowiadujemy^ się; ie : IpOsród .za-.. 
pro.Szóbyęh \.|o; Ud z iałuby^lco fn i tecią 
Znajduje sięiszeńfeg wjzb’itflylck^hczci- 
śtyęhj.^raż ^ędstą'w |cieli ,$rghpiźdoyj 
:i;i n tu cy a u ko w y oh v

- .Wykolejeple s i | , / ^a^oni i ' >
■ pociągu na Pomorzu
** ' W a r ś z ą w a. Dnia ‘i^- bm. mię- 
:dzy Stacjami-: Maksymijjąiió'wo—Ko- 
•tomierz w pociągu pośpiesznym nr. 
1401 wykoleił się jeden z .pagonów, 
skutkiem czego pociąg stał na linji 
2 godziny. Wypadku w ludziach 
nie było.
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„Polonja" s k a z a n a  z a  nodanie 
szczegó łów  procesu szpiegow sk.

K a t o w i c e ,  20. 1. We czwar
tek odbył się w sądzie okr. w Ka
towicach przy drzwiach zamkniętych 
tajny proces przeciwko b. odpowie
dzialnemu redaktorowi „Polonji" p. 
Stanisławowi Skrzypczakowi, oskar
żonemu o ujawnienie szczegółów 
toczącego się w lipcu ub. r. tajnego 
procesu pijzecjwko obywatelce nie-: 
mieckiej-:Ma-ł.yszow>j, oskarżonej o
*" ■ ' r  .■

szpiegostwo i skazanej na 6 lat wię
zienia.

Sąd po wysłuchaniu opinji dwóch 
ekspertów wojskowych ppłk. Piase
ckiego i por. Kamieńskiego, skazał 
Stanisława Skrzypczaka na 6 mieś. 
więzienia. Kara nie podlega arone- 
stji. Sprawozdanie, które było przed
miotem rozprawy, zostały skonfisko
wane. ' X

- „Dziennik Wileńsktfrppfśuje sce
nę ch r żt u-ń o yy oh a wró 5ó nę gp baptys
ty we wsi: Per.ęwicmk-is ^  vj J;

Ohrżest -l-baptystó^T ;o.dj>ywa;-- się';" 
jak u.,pjeźw,szyc^'chrzanijai>v w rze
ce. ‘Gdy- ^kapłan. z iii U'r T > g ł o w ę.: 
chrzczonego.; włb*ci$n>Hayrtązwiskieiń: 
Kazimiełpząk,.. w- lodowatej :wodzie, 
— ten." postał - ataku; ażaki ii* .rźuęfrł 
się na .sekćiarży? "Złapął^j.ednego z 
nich iXpbćźął-gó: za-nuręać;g^o.syą • do 
wody.- -Gdy iekciąrz jjośtał silnych- 
kurczów i ;-?aćzął w nię.bógłośy. y t ik f  - >' 
wać ratunku; ;Kśżimieręzhk 'puścił- 
go i .r/.ucił srę" na jjinycb - i /ami;ą-r - 
rem .-„ochrzcżeifi^" jjh . j;Aż ''.wresz-J 
cie * związano, go-*- k: ods't;aw.ióho -d‘ó - 
•___; - e . . --o : -:v-X

w  c z a s ie
ó h r ^ u  . ?  ; "r

Sołtysa. .. ; ‘ '=".*■ .
•i *W ten 'spósół).:-baptyści -śtrać;li - 
jędnggo nowonawr'óćonego c  wyż- ■. 
.nawćę. - ** * .
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, "l3 8 0  żo łn ierzy  chińsktdh  

za m a rzło  z  bronią w  rąkiS.
cofał, się, szukając/Obrony, ha jaą'fń 
wierż.L-hojęk..- ^ ó ry ?  'Z' fr)ięjscS tego

S fz a;n g h.a-j,- 21. T ?  pątrale' ja
pońskie odhątażły.ma tfercnie.gór Ta- 
kuszerh; leżących "ha granicy k"Óreań- 
siycj,1.380 żołnierzy chińskich.zmarz
niętych. Wedlug prżypuśzeżeń, żoł- 
.-nierże ci należeli do! :odd?iałuj. liczą- 
fćego około 490 ludzi, któreińu"wojska 
-japońskie odcięły odwrót i jctóry wy

że łp jerze.*ębińśćy śhawiali-lń iefftżyj ą 
cie 1 óiyi- zacięty ,oip:ór -pr^ez> hi!'rtklAi.;----- ---------
tych-’
gotowairerp.i .do îstRzału^
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Foki na Iodaóh V
Z Pucka donoszą:- ‘-Na-kiach na 

. otwartem morzu płyną gromadki fok, 
k'tóre Zawieruszyły; śfę na wody pol

skiego j/merza ‘ ząr. szprotami?'.;!<ry 
prżypędż^ńę!; zostały -Ze wschodniej 
części • ■i-?.

X' »• O

•Bolszewicy ętrutują>wą granicę;' :
• . VV i 1 n o. ' ‘Wskutek ćzamarztiięcią . •

. rzek i jezior- w paśie?-granicznym •
• polsb-o - sowieckitn^-boiśzęwićka straż 
/•graniczna otf/ymałaj instrukcję - ob---
* óstrżenia ochrony" granicy .-.w/jgięją-
caćh ba rdziej.. ę d og o djiy eh dó- przfejś- 
oią ;̂ _';V ?  >T

- W miejscach- tydi -‘Ustawione zo.--. 
stały "krzyżaki z/drutejń kólczastym." 
ynegdaj rozpoczęto; prące nad odra
towaniem rzeki ;—--*»— t'****!i-.! 
rejonie 
rejonie

Pogrzeb Mącieją Wierzyńskiego
•• W a r s z‘a w ąj; jW j śród p o d p ro 

wadzono ną wiećłny :spobż^ńek Iśpp' 
Śia-ćieja W i ąr z bliskiego pr.zy licznym 
im/iale przedstawi cl eljk ul tpypsżfuki f*
m. in. delegatg.;ministerstwa ‘W / R. 
■tiO- P. Nie brakło k-lprzedsta wicie la 
'pierwszego w Polsće klubu wioślar
skiego „04" -ż,.’.* poznania,-;;którego 
źjnarły był założycielem; -j Nąd" rtio,- 
gilą przemawiali p.“p. N̂ '. ^hjólarski 
j ’;W. Laszczynski. y ‘. . . « • -  .,
v : - ' —o p  ,* -

: V.
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Tygodniowy
Prace w komisjach sejmowych, 

rozpatrujących preliminarz budżetowy 
na rok 1933-34 są już w pełnym bie
gu. Jak wiadomo, obydwa skrzydła 
opozycji uchyliły się od obowiązku 
opracowywania referatów budżeto
wych i praca ta spadła całkowicie 
na barki posłów Klubu BBWR.

W tej taktyce opozycji zarówno 
prawicowej, jak i lewicowej^ znalazł 
wyraz jej sabotażowy stosunek do 
pracy państwowej. Opozycja tem 
samem zaznaczyła wyraźnie, iż od 
ugrupowań prorządowych różni się 
nie odmiennem ujmowaniem zagad
nień państwowych, ale — tem po- 
prostu, że nad rozwiązywaniem tych 
zagadnień pracować nie chce. Nie
chęć ta wynika z poczucia własnej 
pustki wewnętrznej i bezsilności w 
przeciwstawieniu się pozytywnemu 
programowi rządowemu.

Dyskusja dotychczasowa wykazała,
że zarówno referenci z Klubu BBWR 
jak i przedstawiciele rządu nie są 
bynajmniej skłonni do ukrywania 
ciężkiej sytuacji, w jak jej się znaj
dujemy. Referent budżetu minister
stwa komunikacji, poseł Brzozowski 
(z Klubu BBWR) doczekał się na
wet zabarwionych złośliwą intencją 
komplementów ze strony opozycji. 
Opozycja prawicowa i lewicowa nie 
ujawniła dotychczas ani cienia jakie
goś' planu lub poglądu konstrukty
wnego, któryby choć teoretycznie 
mógł przeciwstawić się jasnej poli
tyce rządu. Wystąpienia i ataki 
przedstawicieli opozycji nie zawierały 
w sobie nic rzeczowego. Nikogo 
nie mogły przekonać ataki posła 
Strońskiego (Stronnictwo Narodowe), 
spowodowane faktem, iż pakt o nie- 
agreśji z Rosją ratyfikowany był 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
nie zaś przez sejm. Pakt ten nie 
nakłada żadnych nowych obowiąz
ków na obywateli Rzeczypospolitej, 
przeto ratyfikowanie jego przez Pre
zydenta Rzeczypospolitej jest najzu
pełniej zgodne z Konstytucją. Roz
ciąganie uprawnień Sejmu poza ra
my Konstytucji, nawracanie do da
wnego systemu sejmowładztwa, gdzie 
sejm wtrącał się do wszystkiego, 
co do niego nie należało, jest dzi
siaj marzeniem mocno spóźnionem. 
Nawet w klasycznym kraju parla
mentaryzmu, jakim jest Francja, od
czuwa się coraz bardziej zgubne dla 
państwa skutki przerostu władzy 
parlamentarnej.

W zakresie wskazań praktycz
nych, któreby w dziedzinie życia 
gospodarczo - państwowego mogły 
wykazać jakąkolwiek twórczość po
zytywną opozycji, dotychczas nie u- 
słyszeliśmy nic. Prof. Rybarski 
(Str. Narodowe), ośmieszył się, sta
wiając za przykład kolejarzom pol
skim rzekomego naczelnika stacji w 
Oxfordzie, który miał w jego oczach 
własnoręcznie zamiatać podłogę w

NIEDZIELA, DNIA 22 STYCZNIA 1933 R.
______  — -- - -----

przegląd polityczny
budynku stacyjnym. Takie „zalece
nia praktyczne" dochodowości kolei 
nie podniosą.

W najbliższym czasie rozpoczną 
się rokowania bezpośrednie pomię
dzy przedstawicielami w. m. Gdań 
ska i Rzeczypospolitej Polskiej w 
sprawie, pełnego wykorzystania por
tu gdańskiego przez Polskę i w spra
wie uprawnień obywateli narodo
wości polskiej oraz obywateli pol
skich w Gdańsku. Obydwie spra
wy są ściśle ze sobą związane.

Skargi władz w. m. Gdańska na 
faworyzowanie przez Polskę Gdyni 
są niesłuszne. Nawet obecnie, gdy 
już 47 proc. eksportu polskiego idzie 
drogą morską, Gdańsk uczestniczy 
w 27 proc. tego eksportu, kiedy 
Gdynia tylko w 20 proc. Być mo
że, iż stosunek ten zmieni się na 
korzyść Gdyni z chwilą całkowitego 
uruchomienia linji kolejowej Śląsk— 
Gdynia. Narazie jednak faktem jest, 
że przez Gdańsk idzie większa część 
eksportu z Polski.

Rozumiemy, że Gdańsk chciałby 
tłumaczyć swe uprawnienia w tym 
sensie, by posiadać monopol .handlu 
morskiego Polski. Pretensje te jed
nak nie mają żadnego uzasadnienia 
ani w Traktacie Wersalskim, ani w

i gospodarczy
jakiejkolwiek konwencji późniejszej. 
Nigdzie i nigdy Polska nie zobowią
zywała się, iż będzie korzystać je
dynie i wyłącznie z Gdańska, jako 
portu morskiego. Monopol taki był
by dla Polski gospodarczo uciążliwy, 
czego mamy liczne dowody z prze
szłości Rzeczypospolitej przedroz
biorowej, zaś politycznie niebezpiecz
ny, czego dowód mieliśmy w do
świadczeniu z niedalekiej przeszłoś
ci (odmowa wyładowania amunicji 
dla Polski w 1920-yfrt roku, strajk 
przy wyładowaniu pierwszego' tran
sportu wełny, który przybył do Pol
ski przez Gdańsk w roku 1932-im, 
a więc strajk w interesie Hamburga, 
dyskredytujący Polskę). Gdańsk, 
jako monopolistyczny port morski 
usiłowałby dyktować swą wolę Pol
sce pod wpływem inspiracyj z Nie
miec, do czego i obecnie wyrażał 
niejednokrotnie ochotę.

Dążenia Gdańska do zmonopolizo
wania handlu morskiego Polski, wo
bec istnienia Gdyni są oczywiście 
skazane na zupełne niepowodzenie. 
Natomiast jeśli w. m. Gdańsk chce 
zachować przynajmniej obecny swój 
stan posiadania, musi być załatwiona 
szczerze i nieobłudnie sprawa upraw
nień zarówno obywateli gdańskich 
narodowości polskiej, jak i obywatali

Zgon orędownika przyjaźni 
polsko - węgierskiej

W Budapeszcie zmarł w 74 roku 
życia b. konsul RP. Tadeusz Stami- 
rowski. . Zmarły był pierwszym 
przedstawicielem Niepodległej Polski 
na Węgrzech i działalnością swą 
przyczynił się wielce do zacieśnienia 
węzłów przyjaźni polsko - węgierskiej.

Z E  S P O R T U
Polscy narciarze startować będą 

w Harrachowie
Ekipa polska wyjeżdża do Cze

chosłowacji w dniu 23 bm., a skład 
jej przedstawia się nast.: Łuszczek I., 
Czech Br., Marusarze Andrzej i Sta
nisław oraz K.Schiele, kier. ekspedycji.

Terminarz rozgrywek ligowych 
na rok bieżący

GRUPA I: 2 kwietnia : Cracovia— 
Podgórze, 9 kwietnia: Wisła—Ruch, 
Warta—Podgórze, 17 kwietnia: Ruch 
— Podgórze, 23 kwietnia: Garbarnia— 
Warta, 30 kwietnia : Warta—Wisła, 
Podgórze—Garbarnia.

3 maja : Wisła—Cracovia, Ruch— 
Garbarnia, 7 maja: dzień PZPN, 14 
maja: Cracovia —Warta, 21 maja: 
Garbarnia—Cracovia, Warta—Ruch, 
25 maja : Wisła—Podgórze, 28 maja : 
Wisła—Garbarnia, Podgórze—Warta, 
Ruch—Cracovia.

4 i 5 czerwca: mecz Polska— 
Belgja, 10 czerwca : Podgórze—Ruch,

11 czerwca : Cracovia—Wisła, War
ta—Garbarnia, 15 czerwca: Podgó
rze— Cracovia, 18 czerwca : Wisła— 
Warta, 25 czerwca: Warta—Cracovia, 
Garbarnia—Wisła, 29 czerwca : Ruch 
—Wisła.

2 lipca : Cracovia—Garbarnia, 
Wisła—Ruch, 8 lipcA : Garbarnia— 
Podgórze, 9 lipca : Cracovia—Ruch, 
15 lipca: Podgórze—Wisła, 16 lipca : 
Garbarnia—Ruch.

GRUPA II: 23 kwietnia: 22 pp.— 
Pogoń, Warszawianka—LKS, Czar
ni—Legja, 30 kwietnia :ŁKS—Czarni, 
Pogoń—Wars 7a wianka,Leg ja—22 pp.

7 maja : Warszawianka—Czarni, 
P^goń—Legja, 22 pp.—LKS, 14 maja : 
Warszawianka—22 pp., Czarni—Po
goń, 21 maja : 22 pp.— Czarni, Legja— 
Warszawianka, LKS—Pogoń, 25 ma
ja: Pogoń-^22 pp., 28 maja: Czarni— 
Warszawianka, Legja—LKS.

11 czerwca: Legja—Pogoń, Czar
ni—22 pp., LKS—Warszawianka, 18 
czerwca : Pogoń—LKS, 22 pp.—War
szawianka,Legja—Czarni, 25 czerwca: 
Pogoń —Czarni, Warszawianka—Le
gja, LKS—22 pp.

1 lipca: Czarni —LKS, 2 lipca: 
22 pp.—Legja, 9 lipca : LKS—Legja, 
Warszawianka—Pogoń.

Komunikat Izby Skarbowej
W ostatnich dniach wpadły organy 

skarbowe na ślad oszukańczych ma- 
nipulacyj, popełnionych na terenie 
miasta Poznania ze znaczkami stem
plowych.

Rzeczypospolitej w Wolnem Mieście 
Gdańsku. Gdańsk nie może rościć 
pretensyj, żą omija go kupiec polski, 
jeśli czuje się on na terenie Wolnego 
Miasta, jak w kraju metylko obcym 
ale i wrogim. Głośne odezwanie się 
po polsku na ulicy groziło mu pobi
ciem przez jakiegoś oszalałego hitle
rowca, przy biernem zachowaniu się 
policji gdańskiej. Obywatel polski 
nie ma możności rozmówienia się po 
polsku w urzędach gdańskich, nie ma 
możności załatwienia jakiejkolwiek 
sprawy urzędowej w języku polskim, 
otworzenia biura, kantoru, nabycia 
nieruchomości. Nic dziwnego, że 
kupiectwo polskie zaczyna unikać 
Gdańska, woli załatwiać swe interesy 
w Gdyni.

Wykorzystanie portu gdańskiego 
dla handlu z Polską zależy tedy w 
pierwszym rzędzie od samych Gdań
szczan. Obywatele Rzeczypospolitej 
Polskiej nie mogą posiadać na tere
nie w. m. Gdańska mniej uprawnień, 
aniżeli posiadają ich dzisiaj obywatele 
Rzeszy Niemieckiej. Oto jest punkt 
wyjścia dla zainicjowanych przez J. 
Becka bezpośrednich rokowań polsko- 
gdańskich.

Wdrożone śledztwo sądowe i 
skarbowo-karne jest w toku i winnych 
puszczania w obieg znaczków już u- 
żytych po wywabienia śladów po
przedniego skasowania nie minie nie
wątpliwie zasłużona kara.

Izba Skarbowa ostrzega P. T. 
publiczność, aby we własnym inte
resie, zakupywała znaczki stemplowe 
wyłącznie u urzędowych dystrybuto
rów materjału stemplowego pomija
jąc wszelkie prywatne okazje, gdyż 
tą drogą ułatwia się oszukańczym 
jednostkom puszczanie w obieg zna
czków już użytych lub podrobionych 
a siebie naraża się na uwikłanie w 
sprawę śledztwa jako współwinnego.

Dystrybutorom materjału stemplo
wego zwraca się uwagę na postano
wienia § 26 r. w. s., wedle którego 
w materjał stemplowy mogą zaopa
trywać się tylko w Kasach właści
wych urzędów skarbowych.

Osoby prywatne, ofiarujące do 
sprzedaży, wzgl. zamiany znaczki 
stemplowe, należy legitymować i w 
razie najmniejszego podejrzenia od
dawać je w ręce organów bezpie
czeństwa publicznego.

Wstęp do lokali sprzedaży w ce
lach kontrolnych należy dozwalać 
tylko tym organom skarbowym, które 
wykażą się osobistą legitymacją u- 
rzędową i zezwoleniem właściwej 
władzy skarbowej na odbycie rewizji.

Nieprzestrzeganie powyższych 
wskazówek ze strony dystrybutorów 
o ile nie będzie zawierać w sobie 
znamion czynów karygodnych, za
grożonych powszechną ustawą karną, 
ścigane będzie w drodze administra
cyjnej w pierwszym rzędzie odebra
niem właściwej koncesji stemplowej
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Czfowie/cf A łóry /cu pił M oncłyn
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy)

— Zdrowia Wery! — powiedział 
Herman, wychylając kieliszek.

Gordon powtórzył te słowa i poszedł 
ta  jego przykładem.

— A teraz, — powiedział Herman 
swobodnie, — niech pan siada i wypali 
papierosa. Pomówimy o Werze.

Gordon Bray usłuchał wezwania, ale 
zaledwie usiadł głowa opadła mu na 
pierś, osunął się bezwładnie w fotelu, 
pogrążony w ciężkim niezmoźonym śnie.

ROZDZIAŁ XIX.
Gość, który nie wyszedł

Po przeciwległej stronie ulicy prze
chadzał się cierpliwie młody człowiek w 
miękkim, filcowym kapeluszu zsuniętym 
na tył głowy, z rękami wsuniętemi głę
boko w kieszenie palta, i czekał, aż 
Gordon Bray wyjdzie. Już godzina mi
nęła, odkąd zagasło światło w jadalnej 
salce na parterze.

Młody człowiek zapalił jeszcze jedno 
cygaro i przygotowywał się na dalsze 
czekanie. Reporter z powołania nie 
liczy się ani z czasem, ani z niewygo
dami, byleby zdobyć ciekawy temat dla

swej gazety. A ten młody pracownik 
„Eyening H era ld ab y ł reporterem z 
krwi i kości. -

Czekał, zatrzymując dla gawędy 
przechodzących policjantów. Czwarta 
godzina nadeszła, a z nią perłowo szary 
brzask dzienny, a jeszcze nikt nie opu
ścił ozdobnych drzwi do domu przy ul. 
Park Lane 410. Minęła godzina  ̂piąta 
i szósta, ulice poczęły się ożywiać i lu
dzie dążyli do pracy.

— Chyba on tam nie zanocował, — 
mruknął do siebie młody reporter.

Napisał parę słów na karteczce, 
i zatrzymując jakiegoś przechodzącego 
wyrostka powierzył mu ją z odpowied- 
niem wynagrodzeniem. W pół godziny 
później jakiś człowiek szybkim krokiem 
podszedł do młodego reportera.

— Może już pan odejść, — powie
dział.

— Nie chcę odejść, dopóki nie wy
jaśnię tej sprawy, — odpowiedział dzien
nikarz.

— A jest pan pewien, że on tam 
wszedł? — spytał nowo przybyły.

— Oczywiście, — odrzekł dzienni

karz. — Jechałem za nimi taksówką. 
Odwieźli starego Leete do domu i za
trzymali się tutaj. Widziałem, jak wy
szli, jak samochód odjechał, i jak obaj 
panowie weszli do domu. Od tego czasu 
stoję tu na straży.

— Czy niema drugiego wyjścia? — 
spytał znajomy dziennikarz.

— Drzwi od schodów kuchennych 
również wychodzą na ulicę, o, tutaj, na 
lewo.

Wskazał na dom. O wpół do ósmej 
we wskazanych drzwiach ukazał się 
człowiek, który był niewątpliwie lokajem. 
Dziennikarz szybkim krokiem podszedł 
do niego.

— Przepraszam pana, — powiedział.
Lokaj Marcin obejrzał się zg zdzi

wieniem.
— Pan życzy sobie czegoś ode mnie ?

— spytał grzecznie, ale gdy spojrzał na 
mówiącego, uśmiechnął się z rozrado
waniem. — Pan jest reporterem, który 
pytał wtedy o pannę Zeberhew, prawda ?
— spytał.

Młody dziennikarz skinął głową. — 
We własnej osobie, — odpowiedział. — 
Co z nią słychać ?

— Dziś będzie wolna, — odpowie
dział lokaj. — Nic z tego nie rozumiem, 
taka miła panienka, jak rzadko. — Po
trząsnął głową z ubolewaniem.

— Sądzę, że rad pan będzie z jej 
powrotu, nieprawdaż ?

— Panienka tu nie wróci, — odpo
wiedział Marcin. — Jej panna służąca 
zabrała już wszystkie jej rzeczy do ho
telu. Myślę, .że nie ma ochoty wrócić 
tu potem, co się stało... — zamyślił się 
chwilę. — Oto wszystko, co mogę panu 
powiedzieć, — dodał po chwili.

— Chwileczkę 1 — zawołał dzienni
karz. — Tak panu pilno pozbye się 
biednego reportera, który chciałby zaro
bić parę groszy ?

Lokaj W) szczerzył zęby w uśmiechu. 
— Chciałbym ja zarabiać tyle szylin
gów, ile pan zarabia funtów, — powie
dział z zazdością. — Nie pracowałbym 
wtedy u niego, — dodał, rzucając okiem 
w kierunku domu.

— Przypuszczam, że nie jest u niego 
za wesoło, — badał reporter.

— Nie wiem już odkąd nie było u 
nas gości. Wczoraj wieczorem przypro
wadził jakiegoś jegomościa, ałe ten za 
godzinę wyszedł. Dawniej, bywało.. — 
Urwał, myśląc, że może powiedział za 
wiele. Gdyby nie to, byłby się wdał w 
długie opowiadania o dobrych czasach, 
kiedy przychodziło tu mnóstwo gości, 
i nie było dnia, żeby ktoś nie wsunął 
w rękę lokajowi złotego suwerena.

— Czy ten pan nie nocował? — 
spytał reporter od niechcenia.

— Kto taki?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wzgl. tytoniowej.
Za konkretne wskazanie źródła i 

dopomożenie do wykrycia oraz uję
cia sprawców oszukańczych manipu- 
lacyj przyrzeka Izba Skarbowa każ
demu odpowiednie wynagrodzenie.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 22 stycznia. W inc. i Anast. 
W schód słońca g. 7,31. Zachód g. 16,04 
W schód księżyca g. 5,14. Zachód g. 11,54 
Poniedziałek, 23 stycznia. Ildefonsa b. w. 
W schód słońca g. 7,30. Zachód g. 16,05 
W schód księżyca g. 6,29. Zachód g. 12,54

Walne zebranie cechu szewskiego
w W ągrowcu

W dniu 16. 1. br. odbyło się w 
lokalu p. Pazdowskiego przy ul. Po
znańskiej walne zebranie Cechu 
Szewskiego. P. Czajkowski Stefan 
dokonał zagajenia, następnie odczy
tał porządek obrad, który przyjęto. 
Odczytany przez sekretarza protokół 
z ostat. walnego zebrania również 
przyjęto. Prezydjum walnego ze
brania uskuteczniono: przewodni
czący p. Jarosiński Jan, sekretarz 
p. Januchowski Konrad. Sprawo
zdania roczne zdali pp.: starszy Czaj
kowski, sekretarz Cholewiński i skar
bnik Gili, które zostały przyjęte bez

dyskusji. W miejsce czterech ustę
pujących członków zarządu, wybrano 
nowych. Skład komisji egzaminacyj
nej tworzą p p .: przewodniczący Czaj
kowski Stefan, zastępca Jarosiński 
Jan, ławnik mistrzowski Gili, zastę
pca Pietruszewski, ławnik czeladniczy 
Ogrodowski i zastępca Bcjm. Na 
temat odczytanych przez p. Czajko
wskiego okólników przemawiał ob
szernie sekretarz starostwap.Skąpski. 
Po omówieniu spraw wewnętrzno- 
organizacyjnych przew. p. Jarosiński 
zebranie zamknął słowami „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus".

Sprzeniewierzenie pieniędzy skar
bowych. Dowiadujemy się, źe Izba 
Skarbowa zarządziła w kilku wy
padkach spisanie protokulów z bur
mistrzami niektórych miast oraz u- 
rzędnikami magistratów z powodu 
zużycia na inne cele przez samo
rządy pieniędzy pochodzących z za- 
inkasowanych podatków państwo
wych, a to w celu przekazania tych 
spraw prokuratorowi do ścigania w 
drodze karnej za sprzeniewierzenie.

Ustalenie gatunków i nazw zapa
łek. Izba Skarbowa w Poznaniu po
daje do wiadomości, że Spółka Ak
cyjna do eksploatacji Państwowego 
Monopolu Zapałczanego w Polsce u- 
staliła następujące nazwy na poszcze
gólne gatunki zapałek. Białe nor
malne po 48 sztuk, Luksusowe białe 
impregnowane po 43 szt., Luksusowe 
czerwone impregnowane po 40 szt.. 
Luksusowe specjalne, płaskie impre
gnowane po 35 szt., Luksusowe lili
puty impregnowane po 28 szt., Luk
susowe fajkowe impregnowane po 
65 szt. w pudełku i Luksusowe ksią
żeczki krajowe lub eksportowe po 
20 szt. w książeczce.

Przy tej sposobności Izba Skar
bowa nadmienia, źe sprzedawcy za
pałek winni w pierwszym rzędzie 
posiadać dostateczny zapas zapałek 
„białych normalnych". W razie braku 
tego gatunku należy zawiadamiać or
gana Kontroli Skarbowej.

Obligacjami renty ziemskiej mo
żna płacić zaległości podatkowe.
W nr. 1 Dziennika Ustaw z 1932 r, 
poz. 7 ukazało się rozporządzenie Mi
nistra Skarbu, na mocy którego mo
gą być spłacane zaległości, powstałe 
przed 1 października 1931 r. w na
stępujących podatkach: gruntowym, 
dochodowym, majątkowym, spadko
wym i od darowizny, — obligacjami 
5 proc. państwowej renty ziemskiej, 
otrzymanej przez rolników za grunty 
przymusowo wykupione oraz przy
jęte przez Państwo. Toż samo u- 
prawnienie dotyczy t. zw. skryptów 
dłużnych.

W ągrow iec
Związek Strzelecki uczci 70-tą 

rocznicę Powstania Styczniowego.
Obchód Powstania Styczniowego u- 
rządza w niedzielę, dnia 22 bm. o 
godz. 8-ej wieczorem Oddział Zw. 
Strzeleckiego w świetlicy Oddziału, 
na który zapiasza wszystkich sym
patyków Z. S. Zarząd.

Z plenarnego zebrania S. M. P. 
Pierwsze w tym roku zebranie ple
narne zagaił o godz. 8,30 wiecz. w 
„Ognisku" w obecności około 40-tu 
członków hasłem „Gotów" prezes 
p. Polus Stefan, który na wstępie 
powitał patrona ks. Pelikanta, członka 
Patronatu p. naucz. Stachowiaka 
oraz wszystkich członków. Po prze
czytanym i przyjętym przez zebra
nych porządku obrad, odśpiewano 
wspólnie kolendę „Przybieżeli do 
Betleem Pasterze". Odczytany przez 
sekretarza p. Adamskiego H. proto
kół z ostat. zebrania walnego został 
przyjęty. Na kandydata ogłoszono 
Głowińskiego Marjana. Z kolei 
piękny odczyt na temat „Wyobraź
cie sobie jak fruwałem", wygłosił 
p. Wachowiak K. Prelegent w od
czycie swym przedstawił lecącego 
poraź pierwszy młodego, niedoświad
czonego pilota, wyłuszczając jego 
wrażenia pod względem strachu itp. 
Dodać należy, iż odczyt ten wywo

ływał chwilami wśród zebranych 
olbrzymie salwy śmiechu mimo, źe 
był nader interesujący. Prelegenta za 
to spotkał huragan oklasków. Dalej 
patron ks. Pelikant referował pier
wszy rozdział książki pt. „Zasady 
kulturalne sfer towarzyskich" oznaj
miając, źe na każdym zebraniu ple- 
narnem będzie referował kolejne 
rodziały tej książki, by zebranych 
zapoznać z treścią tej książki, która 
uczy kulturalnego życia towarzyskie
go, którego dzisiejszej młodzieży 
jest koniecznie potrzebne. Po szcze- 
gółowem omówieniu tego rozdziału 
przez prelegenta w zarządzonej dy
skusji zabrał głos p. Stachowiak, 
uznając w swem przemówieniu ko
nieczną potrzebę tego zapoznania 
się młodzieży z tern życiem tak 
bardzo w obecnych czasach potrze
bnego, zachęcając zarazem do pilnego 
uczęszczania na zebrania, by z tego 
mogli jaknajwięcej dla siebie skorzy
stać, które w przyszłem życiu na 
własnem gospodarstwie się przyda. 
Monolog pt. „Miłe ciocie" wygłosił 
p. Wachowiak K. znany w SMP. 
humorystyk, wywiązując się ze swego 
zadania świetnie za co otrzymał 
huczne brawa i oklaski. Do uroz
maicenia tego zebrania należał jeszcze 
śpiew wykonany przez zebranych 
pt. „Gdy na wycieczkę rusza SMP“. 
Z komunikatów zarządu wynikało, 
że w wszystkie czwartki odbywać 
się będą lekcje śpiewu, w przyszłym 
miesiącu odbędzie się konkurs de- 
klamacyj, oraz że powołano zastępy 
do życia. Po wolnych głosach ze
branie solwował prezes hasłem 
„Gotów", zaś całość odśpiewała 
modlitwę wieczorną „Wszystkie 
nasze dzienne sprawy". (d-n)

Ruch towarzystw 
Walne zebranie Cechu Rzeźnic- 

kiego w Wągrowcu odbędzie się w 
niedzielę, dnia 29 stycznia o godz. 
3,30 po południu w lokalu posiedzeń 
kolegi Atfeldta. Do wiadomości 
członkom podaje się, że budżet ce
chowy jest wyłożony z dniem 13 
stycznia w wyżej wymienionym lo
kalu. O gremjalne i punktualne 
przybycie prosi Zarząd.

„Cześć Sportowi 1“ Walne ze- 
rnanie K. S. „Nielba" odbędzie się 
dbia 29. I. 1933 r. o godz. 14-tej w 
lokalu p. Rossy. Wnioski do wal
nego zebrania należy składać na rę
ce sekretarza p. Połczyńskiego do 
21 bm. włącznie. Zarząd.

Baczność Strzelcy! Nadzwyczaj
ne zebranie Oddziału Zw. Strzelec
kiego odbędzie się w czwartek, dnia 
26 bm. o godz. 8-ej wieczorem w 
świetlicy. Przybycie wszystkich 
członków obowiązkowe. Zarząd.

KRONIKA POLICYJNA
Kradzież świń. W nocy z 18 na 

19 bm. skradziono z niezamkniętego 
chlewa na szkodę rolnika Roberta 
Gusta z Kakulina pow. wągrowiecki 
2 świnie wagi około 150 kg, wartości 
150 zł. Dochodzenia w toku.

Czyj rower? Posterunek P. P. w 
Mieścisku zakwestjonował 1 rower 
damski marki Ressel, pochodzący 
prawdopodobnie z kradzieży. Nr. 
fabr. 38539, czarno lakierowany ze 
żółtemi paskami, w dobrym stanie, 
opony czerwone marki Batos-Dunlok, 
kierownica wygięta w górę, pedały 
klockowe, siodło z żółtej skóry firmy 
Hammoc.

Właściciel za wylegitymowaniem 
może rower odebrać w Posterunku 
P. P. w Mieścisku.

Czeszewo
Z życia Kółka Rolniczego. Dnia 

15 stycznia br. odbyło się zebranie 
Kółka Rolniczego które zagaił i prze
wodniczył temuż prezes p. M. Soł- 
tysiński przy udziale 47 członków. 
Referat pt. „Pielęgnowanie drzew 
owocowych" wygłosił p. inż. Nowicki 
z Janowca. Drugi referat o trzodzie 
chlewnej wygłosił instruktor trzody 
chlewnej p. Piotrkowiak również z 
Janowca. W dyskusji nad powyż- 
szemi referatami zabrali głos pp .: 
prezes Sołtysiński, Misiak, Dobrzy- 
kowski, ks. prób. Piszczygłowa, Wie- 
lebski, Skrętny i inni. W końcu 
uchwaliło Kółko założyć „Koło zbytu 
trzody chlewnej" do którego należą 
wszyscy członkowie Kółka. Zarząd 
założonego „Koła Zbytu" pokrywa 
się Zarządem Kółka Rolniczego za 
zgodą wszystkich. „Koło Zbytu" 
rozpoczyna swą działalność od zaraz.

Lew pokonany
Z Damasławka donosi (iks): P.

K. z pod znaku „ende", tytułujący 
się sam „Poznańkiem lwem", znany 
na tut. gruncie ze swego krzykactwa 
i awantur, w restauracji przy ulicy 
Kcyńskiej zaczepił bezprawnie spo
kojnego obywatela z Damasławka p. 
R., któremu chciał sprawić lanie, jak 
dotychczas wszystkim innym przez 
niego zaczepionym, lecz niestety fa
talnie się omylił, albowiem zaledwie 
od kilku uderzeń golą ręką t. zw. 
„Poznański lew" leżał w kącie obok 
spluwaczk', a pozbierawszy swoje 
kości uciekł do klatki, chroniąc się 
tem sposobem przed nałożeniem mu 
namordnika".

Ten „endecko-poznański lew" za
służył w całej pełni na nadanie mu 
„dyplomu honorowego".

Kącik harcerski
Z aczą tek  I  ż e g la rsk ie j d ru ży n y  

h a rc e rs k ie j
Piękne hasło zbliżania się do 

morza i sportów wodnych znalazło 
szczególnie gorących wielbicieli wśród 
braci harcerskiej. To też nie dziw, 
że tutaj na terenie Wągrowca już 
od roku wychowankowie z czwartej 
drużyny harcerskiej, zgrupowani w 
dwa zastępy wodne myśleli o utwo
rzeniu oddzielnej drużyny żeglarskiej. 
Zbiórka organizacyjna odbyła się 
dnia 8. I. 33 r., której przewodniczył 
drh. M. Neunaann. Drh. Neumann 
na wstępie w kilku słowach przed
stawił znaczenie morza dla Polski 
i wysunął projekt założenia drużyny 
żeglarskiej. Po dłuższej dyskusji 
projekt drh. Neumana został przy
jęty i utworzono drużynę pod nazwą 
I żeglarska drużyna harcerska im. 
króla Władysława IV. Wybrano 
następnie drużynowym drh. Tylmana, 
przybocznym drh. Neumana, sekre
tarzem drh. Botura i skarbnikiem 
drh. Biedrzyńskiego. Na członków 
zapisało się 16 harcerzy i 2 kandy
datów w wieku powyżej lat 16. 
Drużyna żeglarska rozporządza na- 
razie dwoma kajakami, a w przy
szłości przystąpią harcerze do bu
dowy jeszcze kilku kajaków, by z 
wiosną rozpocząć pracę całą flotylą. 
Dążeniem tej drużyny jest, by z 
chłopców wyrobić dzielnych obywa
teli, z twardą wolą, zahartowanych 
w walce z żywiołem i którzy będą 
bronili praw Polski do morza. Nie
wątpliwie społeczeństwo miejscowe 
poprze ich zbożne wysiłki, aby przy
niosły jaknajlepsze wyniki. W myśl 
programu w niedzielę, dnia 15. I. 33 r. 
I żeglarska druż. urządziła kulig, 
na twarzach uczestników można było 
zauważyć uśmiech i zadowolenie 
chociaż były różne przeszkody i mróz.

Pinczuk.

W sprawie podwyższenia premji 
na zboże

Odbyło się posiedzenie rady w 
Związku Eksporterów zboża, na któ- 
rem wypowiedziano się za koniecz
nością podwyższenia premji wywo
zowych do 15 zł od kwintala.

Wobec tego, że nasz eksport 
zboża wynosi rocznie około 500 tys. 
tonn,rząd wrazie podwyższenia premji 
musiałby przeznaczyć na ten cel 
75 milj.

Jak wiadomo zasadniczym celem 
premjowania eksportu zboża, jest u- 
łatwienie wywozu nadmiaru ziarna 
z kraju, przez co ceny wewnętrzne 
powinny ulec poprawie. Związek 
Eksporterów Zboża oblicza, że dzięki 
zwiększeniu premji, ceny na rynku 
krajowym wzrosną w ten sposób, źe 
dadzą rolnictwu nadwyżkę w sumie
1.350 miljonów zł.

Trudność wprowadzenia wyższych 
premji polega na tem, iż rząd wobec 
zmniejszonych wpływów celnych nie 
jest w stanie przeznaczyć potrzebnych 
75 miljonów. To też Związek Eks
porterów proponuje uzyskanie odpo
wiednich funduszów z ceł przywozo
wych od zboża, z podatku od prze
miału i t. p.

Równie jednak ważną jest sprawa 
sposobu stosowania premji, bowiem 
z praktyki wiemy już, że bywały 
wypadki, iż premje tonęły w kiesze
niach eksporterów a rolnik nie od
nosił z tego żadnej prawie korzyści.

Wszyscy na lód
Łyżwiarstwo — najzdrowszy sport 
na świecie. — Najlepsza kuracja na 

niedomagania gardła I nosa. — 
Sześcioletnie dziecko powinno już 

się ślizgać.
Łyżwiarstwo jest niewątpliwie 

jednym z najzdrowszych, a może 
i najzdrowszym sportem.

Jest ruchem w miarę intensyw
nym i płynnym. Nawet u łyżwia
rzy uprawiających ten sport przez 
20 i więcej lat nie obserwowano — 
mówią nam o specjalne studja leka
rzy niemieckich i austrjackich — 
żadnego przerostu mięśni, ani in
nych szkodliwych lub niepotrzebnych 
zmian w organiźmie.

Przed laty istniał pogląd, że na 
lód może być puszczone dopiero 
dziecko 12—14 letnie. Obawiano 
się nadwyrężenia słabych i wiotkich 
ścięgnień i mięśni u dzieci młod
szych.

Wieloletnie obserwacje i prakty
ka wykazała, źe obawy były płonne.

Ścięgna u dzieci, które zaczęły 
się ślizgać w wieku 5—6 lat nietyi- 
ko i.ie były osłabione bądź ponacią- 
gane, lecz przeciwnie szybciej się 
hartowały i wzmacniały. Organizm 
dziecka, pracuje podczas ślizgawki 
łagodnie, równomiernie, bez wyraź
nej przewagi pewnych mięśni.

Największy jednakże nacisk po
łożyć należy na zbawienne działanie 
ślizgawki, jako środka przeciw nie
domaganiu funkcji gardła i nosa.

Zanieczyszczone powietrzem mia
sta drogi oddechowe zaflegmiają się 
i niedomagają bardzo często. Ostre, 
świeże powietrze pełni rolę znako
mitego czynnika oczyszczającego 
mechanicznie, a pozatem odkażają
cego przewody oddechowe.

Ślizgawka jest stuprocentowo 
zdrowym i pięknym sportem. Stop
niowo wzmacnia mięśnie, nie nadry- 
wając ich, wyrabia płynność i ele
gancję ruchów oraz umiejętności u- 
trzymania równagi. Stanowi nieza
stąpiony odpoczynek dla przemęczo
nego mózgu.

Budujmy 

Flotę Narodowąl
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W ągrowiec
Co ujrzymy na ekranie Kina Me

tropolia? W niedzielę, dnia 22 bm. 
wyświetlany będzie w Kinie Metro
polia pierwszy europejski film słyn
nego reżysera Cccii B. de Mille’a, 
twórcy natchnionego „Króla Królów" 
p. t. „GRZESZNICA" (Ave Maria). 
Wzruszająca tragedja dziewczęcia, 
która po burzliwych przygodach ży
ciowych rozczarowaniach i klęskach, 
szuka zbawienia w murach klasztor
nych. W roli tytułowej czarująca 
gwiazda filmowa Elżbieta Pinajeff, 
jako milcząca zakonnica. Film ten, 
to jeden z czołowych obrazów. Po
czątek seansów o godz. 5-tej i 8-ej.

Kurs rolniczy. Wielkopolskie 
Towarzystwo Kółek Rolniczych w 
porozumieniu i z pomocą delegowa
nych przez Wielkopolską Izbę Rol
niczą prelegentów specjalistów urzą
dza we wszystkich miastach powia
towych jednodniowe kilkogodzinne 
specjalne kursy rolnicze.

Na kursach tych będą wygłoszone 
następujące wykłady:

1. Państwo a kryzys produkcji 
wiejskiej — referuje Kierownik Pra
sowy Wlkp. Izby Roln. p. Szczęsny 
Jaxa Bykowski.

2. Czy i w jaki sposób może być 
skuteczna samoobrona rolnika w 
walce z kryzysem w odniesieniu d o :

a) produkcji zwierzęcej — refe
ruje Naczelnik Wydziału Produkcji 
Zwierzęcej W. I. R. p. Dr. Inż. Je
rzy Szuman;

b) produkcji roślinnej — referuje 
p. Inż. Stanisław Połowicz — Dy
rektor 3-sem. Szkoły Rolniczej w 
Środzie.

W Wągrowcu kurs taki odbędzie 
się we wtorek, dnia 31 stycznia br. 
o godzinie 9-tej w sali Nowej Strzel
nicy p. Rossy.

Ze względu na aktualność zagad
nień i wszechstronność ich oświetle
nia w specjalnych referatach, co daje 
możność uczestnikom wyciągnięcia 
odnośnych wniosków praktycznych, 
prosimy o jaknajliczniejszy udział.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. I. R. Wągrowiec. — O ile nam 

wiadomo, to p. dr. K., dyplomu ho
norowego, nadanego mu przez Pow. 
XX okręgu, nie przyjął.

Czeszewo
Opłatek w Stów. Młodych Polek.

W niedzielę, dnia 8 stycznia br. u- 
rządziło tut. To w. Młodych Polek 
opłatek w sali p. Nędzewicza. O g.
18,30 prezeska p. Zielińska Broni
sława powitała przybyłych gości 
oraz ks. patrona Piszczygłowę, który 
po krótkim przemówieniu przystąpił 
do dzielenia się z obecnemi czlonki- 
nianfi i gośćmi opłatkiem. W dal

Przez 1 0  m iesięcy spał z mumją 
swojej żony

B e r lin . Z Hannoweru donoszą 
o niesamowitem odkryciu, jakiego 
dokonała tamtejsza policja kryminal
na w mieszkaniu pewnego aptekarza 
trudniącegosięrównieźznachorstwem. 
Mieszkańcy domu, w którym miesz
kał aptekarz, zawiadomili policję, iż 
przed 10 miesiącami znikła bez śla
du żona aptekarza.

Kiedy policja weszła do miesz
kania aptekarza, zastała go leżącego 
w łóżku z mumją, którą okazała się

zmarła przed 10 miesiącami jego żo
na. Aptekarz przez przeciąg tego 
czasu nie wychodził z domu, żywiąc 
się nagromadzonemi poprzednio pro
wiantami. Sypiał on razem ze zmar
łą i przez niego samego zmumifiko
waną żoną.

Nie ulega wątpliwości, iż ma się 
tu do czynienia z chorym umysło
wo. Policja prowadzi „ śledztwo, 
zmierzające do wyjaśnienia szczegó
łów tej afery.

szym ciągu nastąpiły deklamacje 
i monologi. Nadzwyczaj dobrze 
wypadł korowód, wyprowadzony 
przez nauczycielkę p. Nawracałównę 
z Morakowa, który zyskał sobie 
huragan oklasków wśród publiczno
ści, tak, że amatorki musiały koro
wód jeszcze raz powtórzyć'. Przy 
kawie i dźwiękach orkiestry bawiono 
się do godz. 1 w noc. Należy za
znaczyć, że tut. Tow. Młodych Po
lek w tak krótkim czasie bo zale
dwie po 3 miesiącach zdobyło się 
na urządzenie tut. obywatelstwu tak 
wspaniałej uroczystości, za co należy 
się uznanie zarządowi, szczególniej 
prezesce p. Zielińskiej Bronisławie, 
naczeln. p. Stachowiakównie Hele
nie oraz sekretarce p. Jelińskiej.

Kradzież seradeli
W nocy z 18 na 19 bm. skradli 

gospodarzowi Andelsowi Janowi w 
Annowie pow. żniński, 175 kg sera
deli, wartości około 20 zł. Sprawcy 
zostali ujęci.

Miesięczne zebranie
Koła Wągrowieckiego B.B.W.R.
odbędzie się w niedzielę, dnia 22-go 
bm. o godzinie 3-ciej po poł. w sali 
p. Rossy. Wykład wygłosi pow. le
karz p. dr. Likowski i drugi wykład 
p. prof. Jaślar.

Z powodu ważności wykładów 
prosi o liczny udział Zarząd.

Wybija szyby, aby dostać się 
do więzienia

W a rs z a w a . Przy ulicy Krakow- 
wskie Przedmieście 68 jakaś kobieta 
wybiła w sklepie szybę wystawową. 
Okazało się, że była to niejaka Marja 
Tyborowska.

Sprowadzona do sądu grodzkiego 
Tyborowska oświadczyła, że szybę 
wybiła, ażeby dostać się do więzie
nia, gdyż cierpi głód i niema dachu 
nad głową.

Sędzia z pewnych względów for
malnych nakazał zwolnienie zatrzy

manej.
Tyborowska oświadczyła, że wo

bec tego nie pozostaje jej nic innego 
jak wybić drugą szybę, ażeby nare
szcie dostać się do więzienia dla 
przepędzenia tam zimy.

Posiedzenie Senatu
W a r s z a w a ,  21.1. Plenarne 

posiedzenie Senatu odbędzie si£ we 
środę, v25 bm. o godz. 16-tej.

Ignacy Paderewski wyjechał
do Ameryki

P a ry ż ,  21. 1. Mistrz.,Paderew
ski po swoim dwudniowym pobycie 
odpoczynkowym w Paryżu odjechał 
na pokładzie statku „Berengaria" na 
tournee do St. Zjednoczonych. Cho
ciaż pobyt znakomitego naszego ro
daka otoczony był tajemnicą, zebrały 
się na paryskim dworcu odjazdowym 
tłumy publiczności i zgotowały mu 
gorącą owację.

Ustalenie tytułu lekarzy-spec
jalistów

W a r s z a w a ,  21. 1. Na podsta
wie rozporządzenia Prezydenta R. P. 
o wykonywaniu praktyki lekarskiej 
nastąpić ma ustalenie tytułu lekarzy 
specjalistów. Naczelna Izba lekar
ska rozpisała w tej sprawie ankietę 
dla określenia, jakie specjalności le
karzy praktykujących należy wyo
drębnić oraz sposobu nadawania 
tych tytułów.

Ogólna powierzchnia zasiewów 
w kraju

W roku ubiegłym dokonano zbioru 
najważniejszych płodów a więc żyta, 
pszenicy, jęczmienia, owsa i ziemnia
ków z ogólnej przestrzeni 13.502.500 
hektarów, przyczem w porównaniu 
do okresu poprzedniego okazuje się, 
iż ogólna przestrzeń uprawy uległa 
zmniejszeniu o 405.000 hektarów.

Zmniejszeniu uległy wszystkie u- 
prawy za wyjątkiem owsa. Zmniej
szenie powierzchni zasiewów psze
nicy nastąpiło we wszystkich woje
wództwach. Powierzchnia żyta zwięk

szyła się w woj. łódzkiem, pozaań- 
skiem i tarnopolskiem; w pozosta
łych województwach nastąpiło zmniej
szenie. Zmniejszenie powierzchni 
jęczmienia ’ nastąpiło we wszystkich 
województwach z wyjątkiem war
szawskiego i nowogródzkiego. Po
wierzchnia owsa zwiększyła się we 
wszystkich województwach z*wyjąt- 
kiem poleskiego, pomorskiego, lwow
skiego i,stanisławowskiego. Powierz
chnia ziemniaków zwiększyła się w 
województwach warszawskiem, lu- 
belskiem, poznańskiem, pomorskiem, 
krakowskiem, atanisławowskiem i tar
nopolskiem ; pozostała bez zmieny w 
woj. łódzkiem i wołyńskiem, w po
zostałych zaś województwach zroniej- 
*zyła się. „Terol*

Poznań, dnia 20.1. 1933 r.
Cena za 100 kg od zł—zł
Zyto nowe, zdrowe suche 14,40—14,60 
Pszenica . . . .  24,50-25,50
Jęczmień browarowy 15,25—16,75 
Jęczmień 68—69 kg. nowy 13,50—14,25
O w ie s .............................13,25—13,50
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  23,00—24,00 
Mąka pszenna 65 pruć.

wł. worka . . . .  39,00—41,00 
Otręby żytnie . . . 9,00—9,25
Otręby pszenne . . 7,75—8,75
Otręby pszenne (grube) 8,75—9,75
Rzepak......................... 44,00—45,00
R z e p i k .................... 40,00—45,00
G orczyca .................... 36,00—42,00
Wyka latowa . . . 13,00—14,00
P e lu s z k a ........................12,00—13,00
Groch Yiktoria . . . 20,00—22,00 
Groch Folgera . . . 34,00—37,00
S e rad e la ...................  8 ,0 0 - 9,00
Koniczyna biała . . 80,00—110,00 
Koniczyna czerwona 90,00—110,00 
Koniczyna szwedzka 90,00—110,00

Minuta śm iechu
Zauważyła

On: Zapewniam panią, moje 
usta nie wymówiły nigdy kłamstwa- 

Ona: Zauważyłam oddawna, że 
pan mówi przez nos.

Nieporozumienie
— Mój Macieju, następstwa tego, 

co się stało, przypiszcie sobie sami.
— I o nie może być, proszę pa- 

na, bo ja wcale pisać nie potrafię.
Kufer

— Panie łaskawy, kup pan ten
kufer!

— A na co?
— Włoży pan do niego ubranie, 

bieliznę, kapelusz, buciki...
— To ja mam z powodu pań

skiego kufra, chodzić nago?

Dnia 18 stycznia 1933 r. zasnęła w B >gu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza najukochań
sza matka, babka i prababcia, ś. p.

z Skowrońskich

Jó z e fa  K ulpińska
przeżywszy lat 77.

O czem zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni
mąż, córka, synowie, synowe, wnuki i prawnuki.

Rynek°5SrZCb °dbędzIe się w niedziel?> dnia 22 bm. o godz. 13,30 z domu żałoby 
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Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5 ----- -::------  Telefon 126
WYKONUJE

D R U K I  ■
dla urzędów, przemysłu, handlu, 

rzemiosła i osób prywatnych 
jak  również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

Ogłaszajcie się

w „Glosie Wągrowieckim jLA

Mieszkanie
obszerne, pokój i kuchnia od 

1 lutego do wynajęcia. 
Rączkowski, Janpwiecka 76.

Kupujcie 
w yroby krajowe!

B

SAMOCHÓD OSOBOW Y
(limuzynę)

wypożycza po cenach konkurencyjnych
B. Borowski, Wągrowiec

Pocztowa 2 — tel. 82. *42 B
■ ■ ■ ■ ■ ■

W yd.wc. Wojciech Kubanek. -  Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w W,growou. -  Czcionkami drukarni W. K .kaak . w WW . „ 6. ,


